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Gdońsh -  skarbnifói p t ih o ś d
D o każd ego zw ied za ją cego  

GdańsK przem aw ia  sw ą przeszło ­
ścią, sw ym i pam iątkam i i h isto ­
ryczn y m i św iadectw am i. K ażdy 
p om n ik  czy  statua św iadczą, że 
zn a jd u jące  się obecn ie  , pod  h itle ­
row sk im  bu tem  m iasto ży ło  przez 
w iek i pod op iek u ń czym i sk rzy d ­
łam i b ia łego  orła.

Ratusz —  skarbnica  pam iątek  
G dańska i zn a jd u jący  się obok  
D w ór  A rtu sa  —  to istne m uzea 
polsk ie , zach ow ane w śród m orza 
n a p ły w o w y ch  e lem en tów  n ie ­
m ieck ich .

N im  p rze jd z iem y  w szystk ie g o ­
dne u w a gi polsk ie  pam iątki, n ie ­
zatarte dotychczas ręką pruskich  
w an da lów , p rzy jrz y jm y  się szczc 
g o ln ie  t. zw . sali czerw on ej gd ań ­
sk iego ratusza. Na w span ia łym  su 
fic ie  om aw ian ej sali w idn ie je  mię 
dzy  innym i obraz, k tóry  n a jd o ­
b itn ie j sy m b olizu je  stosunek i 
G dańska do M acierzy . Oto na prze 
p iękn ym  luku  triu m fa lnym , noszą 
cym  datę 1608, w id n ie je  w id ok  
G dańska, ponad k tórym  unosi się 
orzeł polsk i. O bok  b ia łeg o  orła 
rzuca się w  oczy  duży  w yraźn y  
napis ła ciń sk i: Ista servat sub his 
a lis —  ten strzeże pod  sw ym i 
skrzydłam i.

O braz pow yższy  n ie zatarty j e ­
szcze ręką  pruskich , czy  h itlerow  
skich  u czon y ch  —  to  sym bol, 
zresztą n ie je d y n y : Ista servat
sub h ii  alis-

J t ó f  lh ów ifny  ju ż  a  gdańskim  
ratuszu, w spom n ieć  n ależy  o  in ­
n y ch  dow od a ch  polskości tego 
p rastareg o  s łow iań sk ieg o  grodu . 
Nad ratuszem  na szczycie  82 m e -

fic ie  t. zw . z im ow ej Izb y  R a d ­
n ych  w  Ratuszu. N iestety, herb 
ten został na rozkaz senatu W . 
M iasta usunięty  w  ostatnich  la ­
tach, p ozostaw ion o jed yn ie  h erby  
Prus W sch odn ich  i G dańska.

R ów n ież  w ie le  polsk ich  p am ią ­
tek posiada gabinet gdańskich  bur 
m istrzów , daw na katolicka  k a -

H erb  polsk i na drzw iach  D w oru  
A rtusa .

plica. Na szczególną .uw agę zasłu ­
g u je  duży, m istern ie w yk on an y  
św ieczn ik  z orłem  p olsk im , oraz 
p ięk n y  zegar k ró la  Stanisław a 
L eszczyńsk iego.

W y ch od zą c  z ratusza, trudno 
jest nie zauw ażyć h erbu  p o lsk ie ­
go na w sch odn ie j ścianie ratusza,

ru, w id n ie je  także zam alow any] 
na czarno polsk i orzeł —  kopia i 
orła  z d aw n ego polsk iego  urzędu 
pocztow ego  w  E lblągu . '

Na parterze D w oru , w  tak zw a ; 
nej Sier.i G dańskiej, rzuca się w 
oczy  m n ogość polsk ich  o r łó w  i 
h erb ów . M. in nym i na m iejscu  
za jm ow an ym  przez b ractw o  św- 
K rz j’ sztofa, rzu ca ją  się w  oczy  2- 
na tarczach  um ieszczone b ia łe  o r ­
ły. R ów n ież w  m ie jscu  za jm ow a­
nym  przez b ractw o  św . R a jn olda  
pod rzeźb ion ym  je len iem  w id n ie ­
je  polsk i orzeł z łacińskim  napi­
sem : Z y j pólsk i królu

W  p ob liżu  zw isa stary p am iąt­
k ow y  sztandar z portretem  S.t. 
A ugusta  z jed n e j strony  i h er­
bem  P olsk i i L itw y  z drug ie j. Nad 
sam ą statuą św . R a jn o lda  u m ie­
szczona jest du żych  rozm iarów  
tarcza z orłem  polsk im , h erbem  
Sob iesk iego  i napisem : Ż y j Janie, 
K ró lu  P olsk i.

N ie będ ę  dalej om aw iał w ielu  
in nych  pam iątek  polsk ich  w e j 
D w orze  A rtusa, w ystarczy , że 
w spom n ę o posągu  z m arm uru, 
p rzedstaw ia jącym  A ugusta III ,' 
p ięk n ym  piecu  k a flow y m  z her- j 
bam i P olsk i, flagach  na m aszcie ' 
okrętu  kościoła  z herbam i Polski, 
o statui K azim ierza  Ja g ie lloń ­
czyka, 4 obrazach  przed staw ia ją - j 
cy ch  try u m fy  K azim ierza  nad 
K rzyżakam i, po  zd ob yciu  M a lb or- 
ga, g ło w y  Z ygm u n ta  III i J a g ie ł­
ły  itp. itp

*
Nie sposób  b y ło  om ów ić  dok ład  

nie skarbnicy  p olsk ości, jaką 
jest D w ór  A rtusa. T o, o czym

m iasta.* k tóre znalazło sch ron ie ­
nie pod  op iek u ń czym  skrzydłem  
białego orla.

H erby  i o r ły  polsk ie w id n ie ją  
także na muracjjj t. zw. Z ie lon ej 
B ram y, na basztach zw an ych  
konw iam i na m leko (M ilch k a - 
n en ), na bram ie F rau cn tor (gd zie  
orzeł polski został starym  zw y ­
cza jem  p om alow an y  na czarn o), 
na śp ichrzach, a naw et dom ach  
pryw atn ych  (n p . na ul. D łu giej 
28, gdzie orzeł polsk i został p rze ­
rob ion y  i przem alow an y  na czar­
n o ).

Z w ied za jąc  G dańsk  m ożna bez 
cienia przesady  pow iedzieć, że 
jest to jed n o  z n a jbardzie j p o l­
skich  iniast, m iasto, k tóre m im o 
zew nętrznej n iem ieck ie j p ok ryw y

H erb polsk i na W y sok ie j Bram ie.

zach ow ało  dotychczas sw ój polski 
charakter.

K tc  n :e  w ierzy  tem u, u lega jąc 
w p ły w o m  n iem ieck ie j p ropagan ­
dy, n iechaj zaw ita do  G dańska,

ob e jrzy  jeg o  zabytk i, pozna jeg e  
przeszłość, je g o  duszę.

G dańsk  to miasto polskie —  
dziś jeszcze  pod pruskim  będące.
oa n ow a m eri.

O ryg ina lność i bogactw o

Kultury wsi lubelskiej
K ultu ra  lu dow a  wsi lu belsk ie j 

leg ity m u je  się w ielk im  i c iek a ­
w ym  d orob k iem ) pośród  k tórego 
na szczególną uw agę zasługu je 
p rzem ysł lu dow y.

Z nane b y ły  w  L ubelszczj-źn ie  
zw łaszcza w  w iek u  X V III i X IX  
przep ięk n e h afty . Szczególną p ię ­
knością odzn aczały  się m iędzy  re ­
g ion a ln ym i ich  w zoram i h afty  
,k rzczon ow sk ie ”  (K rzczo n ó w  w  
pow . lu b e lsk im ).

ITafciarstw o b y ło  rów n ie  ch a ­
rak terystyczn ym  dzia łem  p rze ­
m ysłu  lu d ow eg o  L u belszczyzn y , 
jak  siatkarstw o (siatk i p lecion k i

w yrab ian e ja k o  n ak rycie  g łow y  
dla k ob ie t). O bok  tych  dzia łów  
rozpow szech n ion y  b y ł rów n ież 
przem ysł ceram iczn y, tkactw o, 
w ytw órczość  w y ro b ó w  sk órza ­
n ych  i w reszcie  bardzo charakte­
rystyczn y  przem ysł św iątkarski, 
s łyn n y  lu belsk im i „C h rystu sika - 
m i fra so b liw y m i" . F igurk i takich  
„C h ry stu s ik ów ”  m o ż n a ’ w  L u -  
be lszczyźn ie  i dzisiaj jeszcze sp o­
tkać na rozgałęzien iach  dróg  lub 
na pagórkach  pod  lasem , ukryte 
w  rom an tyczn ych  zakątkach  —  
dziw n ie  u rocze  i rzew ne.

W szystk ie  te gałęzie, bardzo

N o w y  t y p  k r ą ż o w n i k ó w
wprowadziła Anglia

Port gdański w r 1770 (wg. współczesnego sztychu).

Wej w ieży  u staw iona jest n a - 
alnej w ie lk ości statua p o lsk ie - 
m on archy , Z ygm u n ta  A u g u - 

trzym ającego  w  ręku  ch orą ­
ży z gdańskim  h erbem . D rzw i 
w adzące do om aw ian ej ju ż  sali 
jrw on e j, zdob i duży polsk i o -  
ł  z h erbem  Jana III, a w  sam ej 
i C zerw on ej jed en  jeszcze  sym  
iczr.y obraz zasługu je na u w a - 

o tra z  sym b olizu ją cy  łączność 
ańska  ̂ pozosta łym i częściam i 
eczp osp o lite j Z atoka  gdańska 
czona jest tęczow ym  lu k iem  z 
• jatam i. od k tórych  p łyn ie  do 
.ańska po W iśle  znaczna llose 
itków, w iozących  z P olsk i to -

.ry.
Ponad sym boliczn ą  tęczą w :d -  
,je  łacińskie zdanie: C oelesL
jg im u r arcu  —  złączeni jestea- 
/  n ieb  eskim  lukiem . R am y te - 

przep ięk n ego  obrazu  /.dobią 
l-by P olsk i. L itw y , G dańska i 
us K rólew sk ich .
Do n iedaw na u w egę zw ied za ­
nych zw racai du żych  rozm iarów  
r b  P olsk i um ieszczony na su -

przy k tóre j na sp ecja ln ie  u sta - w spom niałem , w js ta r e z j.  ^
dać obraz p rzesz łośc i G dan-w ion ych  podiach  k ró low ie  polscy  

odb iera li od gdańszczan h ołdy .

P rzed  ratuszem  n aprzeciw k o 
D w oru  A rtusa , ustaw iona jest t. 
zw . studnia N eptuna, otoczona 
kratą, na k tóre j w id n ie ją  2 p o l­
skie or ły , zam alow ane ostatnio na 
czarno (p rzez  „p o m y łk ę ”  przy 
od n a w ia n iu ). N aturaln ie, o r ły  te 
pok azyw an e są obecn ie  n iem iec­
kim  w ycieczk om  ja k o  czarne pru 
sk ie or ły , św iadczące o n iem iec­
kim  poch odzen iu  G dańska.

T ak  ja k  Ratusz gdański posia­
da w ic ie  po lsk ich  pam iątek, tak 
D w ór A rtusa jest poprostu  je d ­
nym  w ielk im , w span ia łym  pol­
skim  m uzeum . K ażd y  obraz czy 
posąg, każdy kom inek , sufit, czy 
ściana, tchną p o  prostu  p olsk oś­
cią.

P orta l D w oru  zdob ią  m ed alio ­
ny z pop iersiam i Z ygm u n ta  III 
W azy i W ła d ysła w a IV. Na 
drzw iach  sąsiedniego dom u, 
przez które w ch odzi sie do D w o-

ska. D w ór A rtusa lo  historia 
G dańska od 15 w ieku , historia

W  stoczni S cotts w  G reenock  
został spuszczon y na w odę k rą ­
żow nik  „B on a ven tu re “ f  p ierw szy  
z n ow ej Sferii lekkich  k rą żow n i­
ków .

W  chwil,i obecn ej na. stoczniach 
an gielsk ich  je st w bu dow ie  10 jed  
nostek tego typu. C ech u je  je  n ie ­
w ielka w yp orn ość  5.500 ton, szyb ­
kość 34 w ęzły i arty leria , sk łada­
ją ca  się z 10 dział 132 mm., zgru ­
pow an ych  w  5 w ieżach  p o d w ó j­
nych. Jest to zupełn ie  now y typ 
krążow ników , u zbro jon ych  w 
działa lek k iego  kalibru , lecz w  
dużej ilości.

O k r ę t y  te p r z e z n a c z o n e  są na 
k r ą ż o w n ik i  r o z p o z n a w c z e ,  t o w a ­
r z y sz ą c e  f l o c i e  o k r ę t ó w  l in io w y c h .

W  o k re s ie  w o j n y  ś w ia t o w e j  
n a j n o w o c z e ś n i e j s z e  o p o d o b n y m

taktycznym  przezn aczen iu  by ły  
krążow nik i k lasy ,,C”  i ,,D “ . N p. 
„C a r lis le ”  m iał 4.200 ton, 29 w ę­
złów  szybkości i 5 dział 152 mm. 
—  W idzim y w ięc, że artyleria, o- 
becn ie  została zd w ojon a  kosztem  
zm n ie jszen ia  je j ka libru . Z resztą  
i tak — ja k c  osłona  przed ataka­
mi k on trtorp ed ow oów  i okrętów  
pod w od n ych  —  krążow nik i k lasy 
,,B on aven tu ra“  będą stan ow iły  
skuteczną broń . D la obron y  prze­
c iw lo tn icze j są one pon adto w y ­
posażon e w* 16 działek  40 mn:., 
a dla p rzeprow adzen ia  ’ da lek iego 
rozpozn an ia  p os ia d a ją  pc 2 -w od­
no - sam oloty.

K oszt tak iego krążow nika w y ­
n osi 1.4 m ilion a  fu n tów  (38 m i­
lion ów  z ło ty ch ) a je g o  roczn y  
koszt utrzym ania 130 tys. fu n ­
tów  .(3,4 m ilion a  z ło ty ch ).

Z C. O. P.-U

W  osta tn ie j ch w ili d ow iad u jem y  się, że podczas osta tn ich  m a m fe - 
sta cy j, orty  polsk ie  zostały  u su n ię te  z Ratusza, D w oru  A rtusa 

(d r z w i) , studn i N eptuna i z d om u  przy  ul. D łu g ie j 28. S ta low a W ola  —  M om en t od le w u  stali w  hucie.

ongiś z ro zw ija ją ceg o  się prze ­
m ysłu  lu d ow ego  L u belszczyzn y , 
dziś w  w iększości ju ż  zanikły, 
lub u leg ły  zn iekształcen iu . W  tej 
ch w ili czyn ion e  są starania nad 
rekon stru k cją  pewm ych dzia łów  
tego przem ysłu , co  zresztą udaje  
się dość dobrze i p ozw ala  ży w ić  
nadzieję, że bog a ty  i c iek a w y  
przem ysł lu d o w y  reg ion ów  lu ­
belsk ich  od ży je  w  sw y ch  d a w ­
nych  form ach , b og acąc  nasz sk ar­
b iec ku ltu ry  n a rod ow e j i zap ew ­
n ia jąc d och ód  w si.

Na p odk reślen ie  zasługuje zre­
k on stru ow anie  w spom nian ego 
h afciarstw a „k rzczo n o w sk ie g o ” , 
odzn acza jącego  się  specja ln ie  
p iękn ym  w zorem  i fantazją .

Istn ie ją ce  w  L u blin ie  oraz w 
kilku  punktach  p ro w in c ji L u b e l­
sk iej sk lep y  p rzem ysłu  lu d ow ego  
m ają  na sk ładzie  te h afty , ja k  i 
inne ba rd zo  c iek aw e i oryginalne 
przed m ioty  w y tw órczośc i lu d o ­
w ej.

F o lk lor  w si lu belsk ie j p rze ja ­
w ia  się jed n a k  n ie ty lk o  w  p rze ­
m yśle  lu d o w y m .” O bok  ku ltury  
m aterialnej lud lubełsk i w niósł 
w ie le  w artości w  kul.turę sp o ­
łeczną i d u ch ow ą w si . po lsk ie j. 
In teresu jące są zw ycza je  i o b y ­
cza je  w  L u belszczyźn ie , zach o­
w ane często  po dziś dzień ; in te­
resu jące rów n ież  ,i o ryg in a ln e  są 
baśnie, podania  i legen d y, ży jące  
w śród  lu d u  lu belsk iego , zastana­
w ia jące  oryg in a ln ością , pełn e r o ­
m antyzm u lu b  tętniące radością  
życia.

W ieś lu belska  ze w szystk im i 
tym i b og actw am i —  to n iby  żyw a  
księga historii duszy strzechy  p o1 
skiej, m ogąca  p os łu żyć  za n ie w y ­
czerpany tem at tw órczości lite ­
rack iej, artystyczn ej i n au k ow ej.

N a szczególn ą  u w a gę zasługu ­
je  tutaj scen iczn ie op racow a n e  za 
p rzyk ład em  Jęd rze ja  C iern iaka 
(tw ó r cy  „W eselisk a  K ra k ow sk ie ­
g o " ;  „W ese le  L u b e lsk ie ”^ W id o­
w isk o  to, k tóre  w  roku  u b ieg łym  
św ieciło  zasłużone triu m fy  pod 
czas „D n i K ra k o w a ” , p lastyczn ie  
odtw arza  charakter obrzęd ow  lu ­
du  lu belsk iego.

C iekaw y jest m om ent w  , W e­
selu L u belsk im ” , g d y  t. zw . sta­
rosta w eseln y  tłucze garnek  gli - 
n iany, n apełn iony  p op io łem , ja k ­
b y  —  w ob ec  pow stan ia  n ow ą ; ro ­
dziny  —  n iszczy ł urnę, znam io­
n u jącą  śm ierć.

P rzep ięk n e to w id ow isk o , . b ę ­
dące  w yrazem  bog a tych  m oty ­
w ó w  dram atycznych , tkw iących  
w  obrzędach  lu d ow ych  wsi lu b e l­
skiej, będ zie  w ystaw ion e codzien ­
nie w  L ublin ie  podczas trw ania 

:>,Dni L ublina , Z am ościa  i L u b e l­
szczyzn y" od 4 — 11 czerw ca  b. r,

(J . K .)


